
Wydanie poranne.
Geny prenumeraty 

* e Lwowie: mies i e<- gni e  2 kor.,
*a dwurazo wjv <i ustawę do domu 

-O dopłaca się 60 halerzy

 ̂przesyłką poczt, w kraju i monarchii: 
rooanie 86 K. 40 h. < z 2_raz 32 K. 00 h. 
k^art. 6 K 60 h. | wysyłką 8 K. CO h. 
niiosięcz. 2 20 h ś Poczt 2 K. 76 h.

W Niemcz60*1: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach -Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu*pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e i n i s i e .

Ceny ogiosaeh
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub ,'jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
iub jego miejsce-80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. prv w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. "poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca sie.
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l Towarzystwa Szkoły lodowej.
L w ów  12 kwietnia.

. Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu * Czy­
telni kobiet" poufne zebranie wszystkich zarządów 
kół lwowskich Towarzystwa Szkoły ludowej przy 
współudziale umyślnie przybyłych delegatów innych 
kół wschodnio-galicyjskich, jak: z Żółkwi, Stanisła­
wowa, Tarnopola, Drohobycza, Oleska i Stryja. Ze­
braniu, liczącemu kilkadziesiąt osób, przewodniczyła 
P* Wechslerowa.

Przedmiotem ożywionych obrad były dwiekwe- 
stye zasadniczej dla Towarzystwa wagi, które mają 
być w formie wniosków przedłożone tegorocznemu 
yardowi delegatów „Szkoły ludowej" w Krakowie. 
Jedna z nich dotyczy energicznej, planowej i syste­
matycznej działalności Towarzystwa na kresach 
•Wschodnich, druga odnosi się do odpowiadającej roz­
rostowi Tow. reorganizacyi jego ustroju.

Po wyczerpującej dyskusyi, w której głos za­
bierali zarówno przedstawiciele kół miejscowych, jak 
i delegaci z prowincyi, uchwalono jednomyślnie przy­
łączyć się do ogłoszonej niedawno w dziennikach 
rezolucyi zarządów kół lwowskich w przedmiocie o- 
b r o n y  k r e s ó w  ws c h o d n i c h  i wezwać wszyst­
kie koła prowincyonalne, aby z akcyą tą się zsoli- 
daryzowały.

Protokół obrad wczorajszych, po zredagowaniu 
go przez delegacyę zarządów kół lwowskich—uchwa­
lono przesiać zarządowi głównemu.

Akadem icy polscy
reskryptow i ministery&lneinu.

(Kwestya językow a na W szechnicy lwow­
skiej.)

Lwów, 12 kwietnia.
Wczorajszy wiec akademicki zagaił o g. 7Va 

wiecz. prezes „Czytelni", akad. P l u t y ń s k i .  
W szczelnie zapełnionej sali, prócz paruset akade­
mików i techuików, byli również profesorowie i 
członkowie senatu: pp. Balassitz, Twardowski, 
Finkel, Głąbiński, Chlamtacz i sekretarz uniwersyt., 
Winiarz.

Początek wiecu był n i e z m i e r n i e  b u r z l i ­
wy. Powodem nieporozumienia było przypuszczenie, 
że odbywający się wiec jest o g ó l n o a k a d e m i -  
c k i m , że więc obecni technicy mają prawo głosu i 
głosowania na równi ze słuchaczami uniwersytetu. 
Dłuższe dopiero i kilkakrotne wyjaśnienia, przery­
wane oklaskami, okrzykami oburzenia, ostrą niekie­
dy szermierką słowną, doprowadziły do zadecydowa­
nia, że wiec będzie traktowany jako uniwersytecki, 
gdyż inaczej z uchwałami jego nie mógłby się liczyć 
senat. Dość gwałtowna burza trwała blisko godzinę. 
Wreszcie przystąpiono szczęśliwie do wyboru prze­
wodniczącego, którym został akad. Antoni P 1 u - 
t y ń s k i.

Z kolei zabrał głos referent akad. S t r o ń s k i .  
Obrady dzisiejsze zwołaliśmy — mówił referent — 
^.chwili ważnej, niemal groźnej gdy świeży reskrypt 
ministeryalny uczynił wyłom w polskości naszego 
j^Wsrgytetu. Już od samego rozpoczęcia akcyi Ru- 

> przeważna większość młodzioży widziała jasno,
. statecznym celem ich usiłowań, nie jest oddzielny 

- > y t e t  własny, ale utrakwizacya istniejącego. 
UDeeaia caja afcCya Rusja6w 0d czasu secesyi domnie­
mania potwierdziła. Akcya Rusinów w sprawie
umwersyj;etu j egt konsekwentnym wynikiem ich obec- 
uych l}siłoWań politycznych, których ostatecznym 
^ en? podział Galicyi na: wschodnią i zachodnią,
-odział ten możliwym jest do urzeczywistnienia tylko 
bo przy minięciu istniejących instytucyj polskich.

Przechodząc do ostatniego reskryptu ministe- 
yałnego mJ>Wca zaznacza, że 1) jest on b e z p r a -  
v&ym, gdyż nie zgadza się z treścią najwyższego 
.Sporządzenia z r# 1 3 5 9 . 2) godzi on w sam, chara­
kter uniwersytetu jako instytucyi samorządnej żyją- 

Własnem jednolitem życiem, wprowadzając poję­
l i  akademika jako strony; 3) jest usankeyonowa- 

gwałtów, jakich się Rusin! dopuścili, do takich- 
gwałtów na przyszłość ich zachęca, a zarazem 

emoraiizuje młodzież polską, wskazując jej, jaką 
^ ’°gą najłatwiej o prawa swe walczyć; 4) uszczupla 

polskiego posiadania na uniw. lwowskim i jest 
rwszym krokiem do jego utrakwizacyi.

Ze do obecnego ze wszech miar smutnego sta- 
Seczy doszło, winien tu przedewszystkiem rząd,

który z jednej strony stara się trzymać Polaków 
w szachu, zagrażając ich żywotnym interesom na 
uniw., z drugiej zaś pragnie sobie oszczędzić wy­
datku na osobny uniwersytet ruski. Winien tu rów­
nież i senat, który dopuścił do tego, że sprawy ję­
zykowe na uniwersytecie lwowskim normowane być 
mogą drogą reskryptów ininisteryalnych. Ogromną 
część winy ponoszą nasi p o s ł o w i e  w W i e d n i u ,  
którzy w sprawie uniwersytetu zachowali się zupeł­
nie nieczynnie i apatycznie. Wreszezie i całe społe­
czeństwo polskie nie wykazało dotychczas żadnego 
zainteresowania się walką o polskość uniwersytetu 
lwowskiego.

Aby złe naprawić, młodzież polska musi sta­
nąć w pierwszym szeregu do walki, od niej pójść 
musi wołanie po całym kraju, aby społeczeństwo 
ocknęło się z apatyi i dopomogło do obrony polsko­
ści naszego uniwersytetu. Młodzież wyciągnie wszy­
stkie konsekweneye ze stanowiska energicznej obro­
ny uniwersytetu. Z władzą czy przeciw władzy, le­
galnymi czy nielegalnymi środkami, młodzież wal­
czyć będzie o prawa polskości.

Wywody swe streścił referent w następujących 
rezolucyach:

Z uwagi
że reskrypt ministeryalny z d. 20 marca 1902 

r. I. 583, naruszając istotne prawa języka polskiego, 
jako urzędowego przez wprowadzenie w wewnętrzne 
urzędowanie uniwersyteckie innych języków, wbrew 
najwyższemu postanowieniu z dnia 27 kwietnia 1879 r. 
jest aktem nielegalnym.

że reskrypt ten, podając przez taką samowolę 
w nieobliczalną w swych następstwach wątpliwość 
prawa narodu polskiego na jego lwowskim uniwer­
sytecie i zachęcając senat akademicki do dalszych 
aieag^daych- -s-aaszym- ustawami stwierdzonym sta­
nem posiadania ustępstw zapowiada nowe bezprawia 
i już dziś Sonat akademicki do nich nawołuje.

że reskrypt ten wskazując nadal młodzieży ru­
skiej drogę zaburzeń i pobudzając do takiej samej 
reakcyi młodzież polską, niebacznie wystawia na cią­
głe niebezpieczeństwo spokój Wszechnicy

polska młodzież, akademicka stanowczo i bez­
względnie dąży na razie za pośrednictwem władz aka­
demickich i reprezentacji parlamentarnej, a jeśli nie 
to bez ich pośrednictwa do zniesienia owego rozporzą­
dzenia i postanawia:

„Niezłomnie sprzeciwiając się wnioskom Senatu 
wbrew woli młodzieży i całego społeczeństwa posta­
nowionym, szkodliwym swą ustępczością i uległością 
dla polskiego charakteru i nauki uniwersytetu 
wzywamy Senat do obowiązkowej obrony żmu­
dnie wywalczonej i ustawami zastrzeżonej polskości 
uuiwersytetu lwowskiego przez żądanie zniesienia 
rozporządzeń wydanych na jego wniosek, przez na­
tychmiastowe stanowcze odrzucenie bezprawnej za­
chęty do dalszych wyłomów.

Stwierdzając fakt, że posłowie polscy niedoce­
niając wagi toczącej się o uniwersytet lwowski spra­
wy, zupełnie byli bezczynni

wzywamy ich do natychmiastowego wpłynięcia 
w drodze parlamentarnej na zniesienie owego rozpo­
rządzenia".

Po odczytaniu rezolucyj, zagrzmiały długie, nie 
milknące oklaski.

Następnie zabrał głos akad. Kachnikiewicz, 
który stanął na wręcz przeciwnem stanowisku. Są­
dzi on, że należy zwrócić się do senatu, aby posta­
rał się o kreowanie jak najliczniejszych katedr z ję­
zykiem wykładowym ruskim, aby rozszerzył prawa 
języka ruskiego na uniwersytecie lwowskim i dążył 
do jego utrakwizacyi, gdyż tą tylko drogą Rusini 
dojść mogą do posiadania uniwersytetu własnego. 
Wywody akad. Kachuikiewicza znalazły posłuch 
u drobnej tylko części słuchaczów. Olbrzymia wię­
kszość przyjęła jego rezolucyę śmiechem i okrzyka­
mi sarkania.

Zabrał następnie głos prof. G ł ą b i ń s k i ,  któ­
ry udzielił kilku faktycznych wyjaśnień w kwestyi 
językowej na uniwersytecie tutejszym, konkludując 
swoje przemówienie: musimy energicznie stanąć w 
obronie polskiego charakteru uniwersytetu, jeśli tego 
zajdzie potrzeba. (Przeciągłe oklaski.)

Przemawiali jeszcze w myśl wywodów referen­
ta Strońskiego: Władysław Studuicki, Mączewski, 
Tranda, Tadeusz Moszyński, Krajewski, Matłachow- 
ski. Wreszcie zabrał głos dziekan wydziału prawne­
go prof. B a l a s s i t z ,  starając Się uspokajająco 
wpłynąć na młodzież. Senat bronić będzie polskości 
uniwersytetu lwowskiego i raczej zrzeknie się swoich

mandatów i posad, aniżeli pozwoli cośkolwiek dla 
naszych interesów narodowych szkodliwego.

Rezolucyę Strońskiego przyjęto o l b r z y m i ą  
w i ę k s z o ś c i ą  głosów. Za wnioskami Kachnikie- 
wicza podniosło się zaledwie 18 rąk. Wybrano Plu- 
tyńskiego i Strońskiego, jako delegatów, do Wie­
dnia, poczem przewodniczący o g. 12 w nocy zgro­
madzenie zamknął.

Ozwało się z setek młodych piersi grzmiące: 
„Jeszcze Polska nie zginęła". Gromadka opozycyo- 
nistów, przypuszczalnie Polaków zresztą, zanuciła 
„Szcze ne wmerła Ukraina", a potem „Czerwony 
sztandar"...

Imponującym tłumem pociągnęli wiecownicy 
pod pomnik Ujejskiego. Wśród cichych murów śpią­
cego już miasta, pod szumnym błękitem spokojnego 
nieba popłynęła majestatyczna skarga chorału. Tak 
się zakończył wczorajszy wiec akademików.

Rada p a ń s tw a .
{Depesze „Słowa Polskiegou).

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń, 12 kwietnia. Wczorajsze posiedzenie 

Izby posłów było mdłe i odbywało się przy pustych 
ławkach. Ciężka i przygnębiająca atmosfera pano­
wała przez całe posiedzenie do godz. 6^2 wieczo­
rem. Tylko podczas przemówień klerykalnego Niem­
ca, p. Schrotta i socyalisty p. Seitza, przyszło do 
jaskrawszych objawów „temperamentu" poselskiego. 
Schrottowi przerywali wciąż socyaliści, Seitzowi zaś 
antysemici. Nie brakło też soczystych wyrażeń i tak 
już, niestety, dobrze znanych epitetów.

Wyrazy „kłamea", „oszczerca", św.... itd. 0- 
bijały się wciąż o uszy przedstawicieli różnych kra­
jów koronnych w pięknym pałacu greckim.

Zresztą punkt ciężkości sytuacyi znajdował 
się wczoraj po za obrębem sali obrad, bo w klubach.

Wypadkiem dnia, prawdziwą cause ceUbre — 
było z e r w a n i e  n i e m i e c k i e j  w s p ó l n o ś c i  
tz. Gemeinbiirgschaft przez wystąpienie niem. partyi 
ludowej 2 konferencyi przewodniczących klubów nie­
mieckich.

Jeden z wiedeńskich dziennikarzy miał sposo­
bność interwiewowauia wczoraj prezesa tej konfe­
rencyi, p. Funkego, który wyraził się mniej wię­
cej tak :

„Z dniem dzisiejszym przestała właściwie ist­
nieć niemiecka wspólność, bo konfereneya prezesów 
klubów niem. nie może już funkeyonować. Przez wy­
stąpienie z niej niem. stronnictwa ludowego — ro­
zumie się samo przez się, że i 3 inne do tej 
konferencyi należące partye nie mogą tworzyć komi­
tetu wykonawczego niem. stronnictw '.

Niemcy przy obecnym rozłamie nie będą już 
mogli wobec rządu i innych stronnictw parlamentar­
nych z takim jak dotychczas naciskiem popierać 
swoich postulatów. Przedstawiciele ludowców będą 
się wprawdzie i w przyszłości w ważnych wypadkach 
porozumiewać w formie nieobowiązujących pogada­
nek, ale uchwał żadnych powziąć nie będą mogli". 
Tyle p. Fuuke „o rozbiciu serca niemieckiego". Ła­
two zrozumieć, że tak ważny polityczny wypadek, 
jak rozbicie solidarności niemieckiej, nasunął sposob­
ność do najrozmaitszych komentarzy i kombinacyj. 
Słychać np., że wiceprezes Izby p. K a i s e r  zamie­
rza zrezygnować z tej godności, a niektórzy konjunk- 
turowi politycy utrzymują nawet, że nastąpi nowe 
zupełnie ugrupowanie stronnictw.

Powstać ma mianowicie nowe stronnictwo pozy­
tywnej pracy parlamentarnej, w którego skład we­
szłyby ewentualnie kluby następujące: obydwa kluby 
większej własności (niem. i czeski), niem. katolicy, 
Koło polskie, klub cliorwacko-sloweński, rumuński, 
postępowi Słoweńcy, morawska partya środka, sło­
weńskie centrum , a nawet klub włoski. Te wszystkie 
stronnictwa dałyby łącznie 222 głosy, czyli o 10 g-ł. 
więcej, niż wynosi absolutna większość obecna. Moż- 
naby jeszcze dołączyć ewentualnie do nowego ugru­
powania 10 t. zw. d z i k i c h  czyli większość wynoi 
siłaby 232 głosy. Są to, jak powiedziałem, dopiero 
przypuszczenia.

Prez. ministrów dr. Koerber, udaje się dziś do 
Pesztu, w celu dalszego konferowania z p. Szellom 
w sprawie autonoin. taryfy celnej, wobec czego na­
stępne posiedzenie Izby odbędzie się dopiero w po­
niedziałek.

K o l o  p o l s k i e  odbyło wczoraj poufną nara­
dę, w celu desygnowania członków swoich da dele-



2 -SŁOWO POLSKI'-"'1 Nr 174 z dnia 12 kwietnia 1902.
- • -  .   1 ' - - .

■   .
gacyj wspólnych, zwołanych już oflcyalnie na 6 maja 
do Pesztu.

Postawiono kandydatury p. J  a m o r s k i e g o ,  
W. D z i e il u s z y c k i c g o , P o p o w 8 k i e g o , 
K o z ł o w s k i e g o, ks. S a p i e h y  i E. A b r a h a* 
r a o wi c z  a. Siódme miejsce zarezerwowano dla R u- 
s i n â. Pp. Romańczuk i Korol zaproponowali Kołu, 
ażeby ono desygnowało do delegacyj kolejno ugodo- 
wca i opozycyjnego Rusina. Nie wiedzieć jeszcze, 
jak Koło rozstrzygnie tę kwestyę. Z grupy lewicy i 
centrum Koła kandydują.* S l w i e r t n i a  (skonc. 
dem.) P o t o c z e k  (centrum), a demokracya z pod 
znaku Roszkowskiego proponuje p. B y k a .  Wsku­
tek tylu kandydatów „nieoficyainych“ zagrożone być 
mogą kandydatury pp. Sapiehy i E. Abrahamowicza. 
Ale wróćmy do Izby. Oto przebieg wczorajszego po­
jedzenia.

Budżet szkół ludowych.
W dalszym ciągu dyskusyi nad rozdziałem bu­

dżetu ministerstwa oświaty: „szkoły ludowe" prze­
mawiali pp. Czerny (Czes. par. rob.), S c h ro tt  (kler. 
Niern.) i S eto  (soe. dem.).

P. S c h ro tt w przemówieniu swem domagał się 
zmiany ustaw szkolnych w duchu katolickim, 
oraz szkoły ściśle wyznaniowej. Nauka religii 
powinna być punktem wytycznym całego wykształ­
cenia.

Należy tego żądać także ze względów patryo- 
fcyzmu. Katolickie wychowanie bowiem stanowiłoby 
ochronę przed wpływem socyalistów i radykałów. 
( D a s z y ń s k i :  „Na to są żandarmi I).

P. S e i t z  polemizuje z poprzednim mówcą, p. 
S c h r o t t e m ,  który domagał się większego naci­
sku na religijne wychowanie młodzieży. Mówca żą­
da, aby ubogą dziatwę szkolną utrzymywano z fun­
duszów publicznych, domaga się pomnożenia szkół 
dla ciemnych i głuchoniemych, oraz poprawy bytu 
materyalnego nauczycieli. W dalszym ciągu wystę­
puje przeciw tajnym listom kwalifikacyjnym dla nau­
czycieli, które służą przeciw nim nieraz jako broń 
polityczna.

Z kolei poseł Seitz omawia obszernie położenie 
nauczycieli w Wiedniu i dolnej Austryi, przyczem 
ostro atakuje stronnictwo chrześcijańsko-socyalne. 
Przypomina znane słowa burmistrza wiedeńskiego, 
że socyalista albo wszechniemiec nie zostanie nau­
czycielem, ani nie doczeka się awansu. (Między so- 
cyalistami a antysemitami przychodzi do bardzo ży­
wej wymiany słów).

Gdy Seitz zarzuca Luegerowi, że prowizory­
cznego nauczyciela w Wiedniu tylko pod tym wa­
runkiem mianuje się nauczycielem rzeczywistym, — 
jeśli przyrzeknie, że nigdy nie będzie socyalistą ani 
szoenererowcem, co jest zwykłem wymuszeniem, —- 
L u  eg e r  woła: Jest moim obowiązkiem tak po­
stępować, nauczyciel musi być dobrym Austryakiem. 
(Między socyalistami a posłami chrześciańsko-soeyal- 
nymi wywiązują się burzliwe sceny).

Poseł Seitz żąda dalej pomnożenia seminaryów 
nauczycielskich, występuje przeciw zatrudnianiu 
dzieci przy cięższych robotach, oświadcza się za 
bezwzględnem zatrzymaniem 8-letniego przymusu 
szkolnego i kończy swą blisko 5-godzinną mowę 
oświadczeniem, że stronnictwo jego głosować będzie 
przeciw budżetowi. (Żywe oklaski na ławach socya­
listów).

Następny raowca p. Funke (Niem. post.) po­
lemizuje z posłem Schrottem, któremu zarzuca, że 
centrum katolickie opuszcza Niemców w ważnych 
sprawach narodowych.

Na tern obrady przerwano.
Odpowiedzi na interpelacye.

Z kolei minister sprawiedliwości Spens-Booden 
odpowiadał na szereg interpelacyj, między innemi 
na interpelacyę w sprawie wniesienia projektu usta­
wy o stowarzyszeniach z ograniczoną poręką. Mi­
nister oświadcza, że ustawy tej dotychczas nie wnie­
siono, ponieważ co do niektórych szczegółów potrzebne 
są jeszcze rokowania z innemi ministerstwami. Spo­
dziewa się jednak, że będzie już mógł wkrótce 
przedłożyć ustawę Izbie posłów.

Następnie minister odpowiedział na interpela- 
cyę Olszewskiego i tow. w sprawie obsadzenia 15 
posad adjunktów sądowych w okręgu krajowego są­
du w Krakowie — że przy tych nominacyach nie 
kierowano się ani protekcyą, ani nepotyzmem, lecz 
tylko rzeczywistymi względami. Również dał mini­
ster odpowiedź na interpelacyę Daszyńskiego i tow. 
w sprawie ścigania przez prokuratoryę stanisławow­
ską chłopa Stefana Buskiedra i innych z Kościeluik, 
o przekroczenie §. 310 ust. kam.

Na tem prezydent o godzinie 7 posiedzenie 
zamknął; następne w p o n i e d z i a ł e k  o godz. 3 
popołudniu.

Rozłam wśród Niemców.
N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o w e  

wydało następujący komunikat: „Niemieckie stron­
nictwo ludowe uchwaliło jednogłośnie na wczoraj- 
szem posiedzeniu przyjąć do wiadomości uchwały 
wierno-konstytucyjnej wielkiej własności i stronni­
ctwa chrześcijańsko-socyalnego, które w zasadzie 
•odrzucają zajęcie opozycyjnego stanowiska wobec 
irządu, a tem samem dokumentują, że nie chcą wspól­
nie postępować z niemieckiem stronnictwem lu- 
dowem.

Tem samem oznaczone jest także stanowisko 
niemieckiego stronnictwa ludowego wobec konferen­

cji przewodniczących stronnictw niemieckich. Nie­
mieckie s t r o n n i c t w o  l u d o w e  u i e . w e ź m i e  
w i ę c e j u d z i a 1 u w o b r  a d a c h  k o n f e r e n ­
c j i  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  n i e m i e ­
c k i c h ,  oraz wita z zadowoleniem to, iż niemie­
ckie stronnictwo postępowe uchwaliło, źe należy iść 
ręka w rękę z niemieckiem stronnictwem ludowem.

Rozumie się samo przez się, że niemieckie 
stronnictwo ludowe także w przyszłości w sprawach 
narodowych będzie się starało postępować wspólnie 
z innemi stronnictwami niemieckiemi.

Krytyczna sy tnący a.
Z Wiednia telefonują nam rano: Położenie

jest, jak zapewniają, krytyczne. Koerber był u ce­
sarza na lVa godz. audyencyi.

Z kół najbliższych premiera słychać, że dr. 
Koerber jest obecnie przed swą podróżą do Pesztii 
bardzo przygnębiony, widząc, że w p ł y w  w ę g i e r ­
s k i ,  d ą ż ą c y  do p o w a l e n i a  g a b i n e t u  
a u s t r . ,  b i e r z e  g ó r ę  i z na j  du j e  p o s ł u c h  
w m i a r o d a j n y c h  koł ach .

Koerber nie może dziś powołać się na popar­
cie parlamentu, jak to zapowiedział w swej progra­
mowej mowie. Oczywiście fakt ten daje przewagę 
Węgrom.

Es kriselt. . .  — oto znamię sytuacyi.

Debata polska w Sejmie praskim.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Berlin. W Sejmie pruskim podczas dyskusyi 
nad przedłożeniem kolejowem poseł G r a b s k i  
oświadcza, że uważa zakaz mówienia po polsku, 
wydany urzędnikom i robotnikom kolejowym, jako 
n i e l e g a l n y  i j a k o  s z y k a n o w a n i e  p o d r ó ­
ż u j ą c e j  p u b l i c z n o ś c i .  Także zakaz sprzeda­
wania polskich dzienników na dworcach jest zarzą­
dzeniem inałostkowem i ubolewania godnem; mówca 
dziwi się tylko, dlaczego jeszcze nie zabroniono na 
jadłospisach używać wyrazów „polskie zrazy“ lub 
„polski węgorz". (Oklaski na ławach polskich).

Minister kolei w odpowiedzi oświadcza, że nie 
ma nic przeciw temu, jeśli urzędnik kolejowy w roz­
mowie prywatnej posługuje się językiem polskim, 
ale w służbie wszyscy muszą mówić po niemiecku. 
Zresztą minister nie otrzymał dotąd żadnego zaża­
lenia przeciw temu zakazowi, nie musi więc on być 
tak uciążliwym, jak tu przedstawiono. Co się tyczy 
zakazu s p r z e d a w a n i a  p o l s k i c h  g a z e t  n a  
d w o r c a c h ,  to nikt się temu nie będzie dziwił, 
kto te gazety czyta. Poseł Grabski oddałby lepszą 
usługę gazetom polskim. gdyby się, postarał o, 1& 
aby znikły z ich szpalt nienawistne napaScfna Prusy 
i na wszystko, co niemieckie.

Groźny stan kardynała Ledóchowskiego.
{Depesza „Słowa Polskiego“).

Rzym. Stan zdrowia kardynała Ledóehow- 
Skiego pogorszył się. Kardynał cierpi na bronchitis 
(zapalenie oskrzeli). Wobec podeszłego wieku pacyen- 
ta (ks. Ledóchowski urodził się w r. 1822), zachodzi 
poważna obawa, czy zdoła się on oprzeć cho­
robie.

Zaburzenia w Belgii.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Bruksela. Rozruchy trwały tu przez całą 
noc, i przybrały charakter formalnej rewolucyi. De­
monstranci ścierali się z policyą, żandarmeryą i mi-, 
licyą, kryjąc się za barykady. Na rue Miinines sto­
czono bitwę z policyą i żandarraeryą, która bagne­
tami rozpędziła tłumy, raniąc wielu ekscedentów. 
Jest wielu zabitych i ciężko rannych.

Koło posłów liberalnych zwróciło się do króla 
z prośbą ó interwencyę na korzyść powszechnego 
prawa głosowania.

Bruksela, Jak donoszą pisma socjalistyczne, 
Rada generalna robotnicza wydała do ludności ode­
zwę, nawołującą do oświadczenia się za r e w i z y ą  
k o n s t y t u c y i  i p o w s z e c h n e m  p r a w e m  
g ł o s o w a n i a .

Bruksela. Zarówno tu, jak w całej prowin­
cji wojsko jest skonsygnowane. W niektórych miej­
scowościach przyszło do poważnych starć między 
ludnością a żandarmeryą; po obu stronach wiele 
osób jest rannych.

Antwerpia. Wczoraj wieczorem odbyło się 
tu zgromadzenie antisocyalistyczne. Deputowanych 
katolickich przywitano okrzykami na cześć króla. 
Następnie uczestnicy zgromadzenia udali się demon­
stracyjnie przed mieszkania deputowanych kato­
lickich.

Bruksela. W Basin du Centre przyszło wczo­
raj rano do gwałtownego starcia między kilku tysią­
cami strajkujących a. żandarmeryą. Strajkujący ka­
mieniami obrzucili żandarmów, którzy odpowiedzieli 
ogniem. Wywiązała się formalna bitwa. Ostatecznie 
żandarmi musieli się cofnąć i dopiero zarekwirowane 
wojsko rozprószyło strajkujących, którzy rozeszli 
się wśród okrzyków na cześć armii i powszechnego 
głosowania. Wojsko w Brukseli i na prowincyi zao­
patrzono w ostre naboje.

B ru k se la . Na wczorajszem posiedzeniu Izby
reprezentantów, po przemowie prezesa gabinetu 
o onegdajszych zajściach, przyszło do gwałtownego 
starcia socyalistów z innemi stronnictwami. Pomię­
dzy dwoma socyalistyeznyrai deputowanymi a pewnym 
posłem katolickim, wywiązała się bójka na pięści; 
z trudnością zdołano ich rozdzielić. Z kolei pomię­
dzy socjalistami a liberalnymi posłami odbyła się 
namiętna wymiana słów na temat porozumienia obu 
stronnictw w sprawie powszechnego głosowania. Dep. 
Dufranc (liberalny) czyni wniosek zamknięcia dysku, 
syi i posiedzenia. Dep. Smeths zwalcza ten wniosek. 
Prezydent zarządza głosowanie. Izba wniosek Du- 
franca przyjmuje. Socyalista Chtibin rzuca się ki| 
stołowi prezydenta, wołając: Złodziej! Jezuita I Służ? 
ba przybiega i zasłania członków biura. Wśród okrzy-, 
ków i pogróżek socyalistów posiedzenie zamknięto,

La Louvieres. Gdy popołudniu tłum, złożony 
z 4000 strajkujących, oczekiwał ua pewnej stacyi 
przybycia robotników flamandzkich z okolicznych ko", 
palń, przyszło do starcia z żandarmeryą, którą 
zamknęła wejścia na dworzec. Na żandarmeryę po< 
sypały się cegły i kamienie. Z obu stron padły strzały, 
Pewien policjant został raniony. Interweniował od­
dział konnicy.

Gdy przybył pociąg z flamandzkimi robotnika* 
mi, powtórzyły się awantury w ostrzejszym stopniu. 
Żandarmerya i strzelcy obsadzali wejście na ulicę, 
Przyszło do ponownego starcia. Wiele osób zraniono. 
Rannych odniesiono do sąsiednich domów.

B ru k se la . W Bassiu du Centre strajk corag 
bardziej się zwiększa. Liczba strajkujących wynosi 
obecnie 15.000.

Bruksela. Na ostatniej Radzie gabinetowej 
król miał doradzać zaprowadzenie powszechnego g h . 
sowania. Ministrowie sprzeciwili się temu. Nowe 
starcia są nieuniknione.

Soir donosi, źe parlament belgijski będzie 
rozwiązany.

Zapowiedź pokoju w poł. Afryce?
(Depesze „Słowa Polskiego*),

Londyn. W Clerksdorp zgromadzili się przy­
wódcy Boerów i generałowie boerscy w jednym 
z gmachów angielskich, który Anglicy odstąpili im 
dla narad. Uchwalono podobno rozpoczęcie rokowań 
pokojowych, w razie, gdyby Anglicy odstąpili przy­
wódcom Boerów kabel, celem porozumiewania się 
z prez. KrUgerem. Słychać, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych Roosewelt, interweniować ma skutp- 

,eznie w snrawm pokoiu. w ■ i
Londyn. Dzienniki tutejsze zamieszczają ar­

tykuły p. n. „Zapowiedź pokoju". angielskich ko­
łach parlamentarnych sądzą, że koaferencya przy­
wódców boerskich nie przyszłaby do skutku, gdyby 
ci nie byli już znużeni walką. Anglicy obstają przy 
2 punktach: zrzeczenia się przez Boerów niepodle­
głości i powszechnem rozbrojeniu.

Jeżeli te punkty Boerzy w zasadzie przyjmą, 
rozpoczną się niebawem rokowania pokojowe na 
podstawie 5 głównych warunków: I. autonomia par­
lamentarna, II. restytucya praw politycznych dla 
jeńców boerskich, III. cofnięcie banicyjnego edyktu 
z września 1901, IV. ogólna amnestya dla powstań­
ców kaplandzkich, V. Zaliczka dla odbudowania 
farm i domów boerskich.

Clerksdorp. Przedpołudniem zbliżyły się do 
miasta przednie straże Boerów pod ochroną białej 
flagi z oznajmieniem, że Stein, Dewet i Delarey pra­
gną przybyć do miasta. Wysłano zaraz eskortę, zło­
żoną z oficerów. Około południa w istocie trzej wo­
dzowie Boerów przybyli w powozie do miasta.

Londyn. Pismo Finander And Bullionist o- 
głasza depeszę z Pretoryi pod datą wczorajszą, że 
po długich rokowaniach między zastępcami angielski­
mi a delegatami Boerów ostatecznie ułożono już wa­
runki pokojowe, które jednak dotychczas trzymane są 
w tajemnicy. Pismo to zapewnia, że r^ąd angielski 
nie uczynił żadnych koimesyj. Warunki zostaną te­
legraficznie zakomunikowane przedstawicielom boer- 
skim w Amsterdamie.

Londyn. Dzienniki poranne donoszą, iż znany 
południowy Afrykander dr. H a r r i s  telegrafował do 
swej żony, iż w Afryce południowej warunki poko­
jowe zostały już ułożone.

Amsterdam. Otoczenie Krugera zachowuje 
się Wobec rokowań pokojowych w Clerksdorp z wiel­
ką rezerwą. Nie wierzą tu w prawdziwość depeszy 
pokojowej dra Harrisa.

Clerksdorp. Reprezentanci państwa Oranje 
zamieszkali w t. zw. starem mieście, a Delerey i 
zastępcy Transyaalu w „nowem mieście". Zastępcy 
obu państw mają dodaną sobie straż i otrzymali po­
zwolenie na wzajemne porozumiewanie się, które się 
odbywa w namiocie, zbudowanym pomiędzy obu 
częściami miasta.

Londyn. W Izbie gmin oświadczył minister 
wojny Brudrik, że rząd dotychczas żadnej nie ma 
wiadomoćci o warunkach pokojowych, zaproponowa­
nych przez przywódców Boerów.

Londyn. Jutro odbędzie się posiedzenie Rady 
gabinetowej. _______

i
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lichwiarze zaleszczyccy a p o r . Coudenhove.
T a r n o p o l. Na wczoraj tutejszy sąd obwodo­

wy wyznaczył po raz trzeci rozprawę karną w spra­
wie oskarżonych o lichwę bankierów i lichwiarzy  
2 Zaleszczyk, którzy mieli pobierać olbrzymie pro­
centy od oficerów, a zwłaszcza zniszczyć br. Cou- 
denhofeg0 (syua namiestnika Czech).

Wczoraj znowu nadeszła od 21-letniego bar. 
Coudenboyego lakoniczna odpowiedź, że do rozprawy 
jawić się nie może, że jest zupełnie zaspokojony, 
za fl)e oskarżał lichwiarzy załeszczyckich, a więc 
nie żąda też ich ukarania.

Trybunał powziął wczoraj na wniosek prokura­
tora Schmidta uchwałę, aby odnieść się do władzy 
wojskowej o przymusowe dostawienie do rozprawy 
bar. Coudenhoyego, porucznika dragonów, zasądzając 
bar- Coudenhoyego na poniesienie wszystkich ko­
sztów sądowych, wynikłych z powodu trzykrotnego 
udaremnienia rozpraw.

Zwołanie delegacyj wspólnych .
Wiedeń. Najwyższem pismem odręcznem, de- 

teęacye zwołane zostały n a  d z i e ń  6 m a j a  b. r. 
do B u d a p e s z t u .

W iedeń . Wiener Ztg. ogłasza trzy pisma od- 
l‘Qc,zne monarchy do hr. Gołuchowskiego i prezesów 
gabinetów Koerbera i Szella w sprawie zwołania na 
6 maja delegacyj do Budapesztu.

Bal dworski w  Peszcie.
B u d ap esz t. Dnia 20 maja odbędzie się tu 

Wielki bal dworski, z okazyj obrad delegacyj wspól­
nych. Na balu pojawi się ciało dyplomatyczne.

Zjazd śląskich p rzemysłowcóiu.
Giiwioe. Zjazd przemysłowców śląskich uchwa­

lił zwrócić się do rządu z petyc.yą, aby przy odno­
wieniu traktatów handlowych pozostawił dotycz a so we 
pozycye celne.

Zjazd szlachty w  Poznaniu.
Wiedeń. Do N. W. TaSlattu  donoszą z Po­

znania, że odbył się tam /.-iwzjj szlachty, w którym 
wzięli udział przedstawiciele 56 rodzin szlacheckich. 
Uchwalono bojkotować Niemców w Poznańskiem i na, 
Śląsku.

Oszust szw edzki w  Wiedniu.
Wiedeń. Na rekwizyeyę prokuratoryi w Sztok­

holmie aresztowano tu w jednym z hotelów na Wie­
leniu Szweda Gustawa TrangaaLrdta, który ukrywał 
się Tu pod fałszywem nazwiskiem. „Rycerz, północy* 
oskarżony jest o to, że upił w swej ojczyźnie ja­
kiegoś bankiera szampanem i zeskąmotował mu kilka 
tysięcy murek, poczem uciekł do Wiednia.

Jockeyclub ra d zi o swej krytycznej 
sytuacyi.

W iedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
członków tak wsławionego Jockeyclubu. Zastanawia­
no się nad tern, że przed 2 miesiącami odbył się tu 
proces o grę hazardową w karty i wówczas oskar­
żeni (obcy poddani) nie zostali wydaleni z granic 
państwa, ponieważ uznano, że-nie uprawiali gry 
profesyjnie.

S z e me r e  wniósł już, jak wiadomo, rekurs, hr. 
P o t o c k i  zaś i Pechy mieli podobno z w r ó c i ć  s i ę 
do c e s a r z a  z prośbą o ułaskawienie co do ba~ 
nicyi.

Echa katastrofy kopalnianej.
B riix  (Hniewice). Komisya górnicza zbadawszy 

szyb •Jupiter1*, w którym przed kilku miesiącami 
wydarzyła się katastrofa, pozwoliła na rozpoczęcie 
robót, celem wydobycia zaginionych robotników.

Konie do Transcaalu.
Rjeka. Wczoraj odpłynął z tutejszego portu 

parowiec angielski z 800 końmi dla Transyaalu. Jest 
to już sześćdziesiąty z rzędu parowiec, wysłany 
z końmi przez jedną z tutejszych firm.

Ogółem wysłano dotychczas do południowej 
ffryki 58.060 sztuk koni. Zapowiedziane są dalsze 
J^zcze znaczne wysyłki.

Cholera.
Konstantynopol. W ostatnim tygodniu zmar­

ło w Mekce 66 osób, a w Dżeddah i innych miej- 
SC0*Qściach także kilkadziesiąt osób na cholerę.

P ożar fabryki.
, .Neapol. W Ottajano spłonęła fabryka pyro- 

tecnniejjna . 0S(̂  między nierni właściciel fabry-
ki) P°uieśli śmierć. Dwie osoby są ciężko ranne.

Podw yższenie ceł angielskich.
^o& dyn. Standard notuje pogłoskę, że bu­

dżet, który w najbliższych dniach przedłożony zo­
stanie Izbie gmin, zawierać będzie podwyższenie ceł 
o 5 pensów na centnarze mąki i o 3 pensy na cen­
tnarze zboża.

Zjaad francuskiej i  rosyjsk iej eskadry  
w  Tang erze.

Paryż. Figaro przypisuje wielłde znaczenie 
polityczne zjazdowi francuskiej i rosyjskiej eskadry 
w Tangerze.

B e r lin . Biuro Wolfa donosi z Tangeru: Ro­
syjskie i francuskie okręty wojenne odpłynęły wczo*

raj rano, rosyjskie do Kadyksu, francuskie do 
Tulonu.

Nie było zamachów w  Bosy i?!
Petersburg. Rosyjska agencya telegraficzna 

donosi: Zagraniczne pisma przyniosły wiadomość o 
trzykrotnym zamachu na policmajstra w Moskwie, 
Trepowa, o rzekomo szeroko rozgałęzionym spisku 
na jego życie, o licznych aresztowaniach w Moskwie, 
o zakazie dziennikom rozszerzania tych wiadomości, 
wreszcie o zamachach na Bobrikowa, generał guber­
natora finlandzkiego. Wszystkie te wiadomości są 
zupełnie fałszywe (?!).

Afera G rim m a .
Petersburg. Rosyjska agencya telegr. do­

nosi, że nieprawdziwe są wiadomości, jakoby Grimma 
skazano na śmierć, a car karę zmienił na dożywotnie 
więzienie. Sąd wojenny jeszcze wogóle sprawą 
Grimma się nie zajmował ani dla sądzenia tej spra­
wy nie zbierał się.
Pogłoski o złym  stanie zdrow ia papieża.

Rzym. Ponieważ papież nie przyjął wczoraj 
nikogo na posłuchaniu, powstały stąd pogłoski o ata­
ku niemocy u papieża itp. Agencya Stefaniego za­
przecza tym pogłoskom i stwierdza, że papież ma 
się zupełnie dobrze.

R ozw iązanie lig i irlandzkiej.
Londyn. Liga irlandzka ma być wkrótce roz­

wiązana.
Zagadkowa sprawa.

Berlin. Sprawa rezygnacyi burmistrza Kauf- 
mana zaczyna przybierać zagadkowy charakter. Oka­
zuje się, że podpis na podaniu o rezygnacyę nie 
pochodzi z ręki Kaufmana.

Niem. ta ryfa  cłowa.
Berlin. Parlamentarna komisya dla taryfy cło- 

wej zajmowała się wczoraj cłami na bydło. Po dłuż­
szej dyskusyi przyjęto wniosek kompromisowy w spra­
wie ceł na konie, mimo że w ciągu rozprawy mini­
ster rolnictwa oświadczył się przeciw temu wniosko­
wi. Następnie obradowano nad cłami na krowy i by­
dło rzeźne.

P. Be b e l  oświadcza się w ogólności przeciw 
cłom, których wprowadzenie jest równoznaczne ze 
zmniejszeniem konsumcyi mięsa. Minister rolnictwa 
Podbielski polemizuje z Bąblem i podnosi potrzebę 
ochrony niemieckiego chowu bydła. Na tern obrady 
przerwano.

s a li są d o w e j.
Lwów, 12 kwietnia.

{Tajemnicze morderstwo na tle walk polityczno- 
partyjnych).

W dalszym ciągu swoich zeznań zapewnia 
oskarżony wójt Wojnarowicz, że mimo wielkiej na­
wet nienawiści jego do Eliasza, byłby podczas speł­
niania funkcyi urzędowej nigdy się nań nie targnął, 
gdyby nie miotane nań obelgi. Zaś w sprawie zło­
żonych w śledztwie obciążających zeznań świadka 
Łopuszyńskiego, twierdzi oskarżony, że są one aktem 
nienawiści, Łopuszański bowiem jest „politycznym* 
wrogiem oskarżonego, z którym już od lat toczy zaja­
dłą walkę o wójtowstwo Krzywczyckie.

Teraz nastąpiła ogromnie interesująca scena 
konfrontacyi między Wojnarowiczem a Pawlaczkiem, 
który w zeznaniach swoich zarzuca Wojnarowiczowi 
formalne przyznanie się. Dwaj ci ludzie stanęli so­
bie oko w oko i bez sająknieuia wzajemnie zadali 
sobie kłam.

O godzinie 2-giej odroczono rozprawę do 4-tej 
popołudniu.

*
Do popołudniowej rozprawy zgłosił się właści­

wy obrońca Pawlaczka dr. S o l a ńs k i .  (Dr. Leisty- 
na zastępował dra 8., który wyjechał był do Tarno­
pola).

Rozpoczęto przesłuchania świadków.
Sw. K l i m a  vel Klikun Wojciech, gospodarz 

z Lesienic, zaprzysiężony; w jego to chacie raczył 
się Eliasz, gdy wójt z żandarmem przyszli na re- 
wizyę. Świadek stwierdza, że przy rewizyi bił Woi- 
narowicz Eliasza. Resztę zeznań opiera świadek 
tylko na tern, co „słyszał".

Mianowicie zaraz nazajutrz po śmierci Eliasza, 
przyszedł Łopuszyński do świadka wczesnym ran­
kiem i jął mu opowiadać, że słyszał głos naczelnika 
i słowa „na maszlu przezeń wymówione.

A po chwili rzecze do świadka:
„A, to dobrze, żeście wy to wszystko widzieli; 

już mi to dość... Będzie miał naczelnik i siano i 
wójtowanie!* Bezpośrednio prawie potem udał się 
do prokuratoryi, gdzie oskarżył Wojnarowicza.

Św. Walenty K o t o w s k i ,  podwójci Krzyw 
czycki, zaprzysiężony, był w krytycznej chwili pijany. 
Wie tylko to, co rau wójt lub inni opowiadali. Ó sto­
sunku Wojnarowicza do Łopuszyńskiego wie świadek 
tylko tyle, że Łopuszyński dobijał się o wójtowstwo 
Krzywczyc i stąd nienawiść z Wojnarowiczem. Przy- 
tem procesowali się oni niejednokrotnie, Łopuszyń­
ski czynił kilka razy doniesienia na Wojnarowicza 
do starostwa, by go pozbawić naczelnictwa gminy.

Św. Maryanna P a w l a c z e k ,  zaprzysiężona, 
stwierdza w zeznaniach swoich okoliczność, że Eliasz

i
w Klimowej chacie wyzywał wójta ostatnimi wyra­
zami, również widziała, jak oskarżony Józef Pawla­
czek bił Eliasza podczas rewizyi.

W krytyczną noc widziała około miejsca, gcNtie 
w pół godzinę potem znaleziono dogorywającego Elia­
sza, dwoje ludzi, mniej więcej w odległości około 
stu kroków. Gdy się przybliżyła, rozpoznała w nich 
Pawlaczka i Jurkiewicza. Wokoło pół .godziny potem 
widziała znów stojących nieopodal tego miejsca tych- 
samych. Później zbliżyli się obaj do leżącego podle 
gościńca i nachyliwszy się nad nim, nadsłuchiwali. 
Odeszli i przyczaili się pod kopicą „pańskiego" sia­
na w odległości kilkudziesięciu kroków. Wprawdzie 
świadek tego w śledztwie uie mówił, lecz Jeraz pod 
przysięgą to ju ż  muszę prawdę gadać“ — powiada.

O godzinie 6 zarządzono pauzę. Po 15 minu­
tach już miała się rozprawa rozpocząć na nowo, 
gdy nadeszła wiadomość, że pani Baurowiczowa, te­
ściowa przewodniczącego radcy Adamiaka jest umie­
rającą, wobec czego odroczono rozprawę do dziś 
rana.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechniczne i 
we Lwowie,

w dniu 11 kwietnia 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1/ 
w 24 

g-
U w a g i .

7 rano 

2 popoł.

9 wiecz.

*) JV

736-4

735-9

735*0

iierzy si

+  5-2 

4-12-1  

+  8-5

ię 0 goc

SE8

SE8

E2

Izinie %

o-o

•ej p.

Najwyższa tem­
peratura -{-12*5, 
nąjniższa -j- 3-2. 
Było ciepło,lecz 

pochmurno.

Proguoza na dziś : Od rana dosyć pogodnie, choć 
niebo przeważnie zachmurzone, po południu lub ku 
wieczorowi deszcz.

— Sobota, 12 kwietnia. Dziś: O 9 rano dalszy 
ciąg rozprawy o morderstwo w Krzywczycach. — 0  4 
popołudniu walne zgromadzenie Towarzystwa dzienni­
karzy polskich. — O 7 wieczór w teatrze miejskim 
„Na Łyczakowie", obraz soeniczny ze śpiewami i tań­
cami Fr. Domnika. —  0  8 wieczorem w uniwersyte­
cie ludowym im. Adama Mickiewicza wykład p. Bene­
dykta Eimer.fi: „Nadczlowiek w nowożytnej litera­
turze".

—  Namiestnik hr. Piniński wraca około 20 bra. 
do Lwowa.

—■ -j* Józef Kubicki, docent akademii wete 
rynaryjuej, profesor akademii dublańskiej, prezes Tow. 
weterynarzy, zmarł wczoraj we Lwowie. Śp. Kubicki 
był uczestnikiem walki powstańczej w roku 1868, po­
czem wyemigrował do Zurychu, gdzie ukończył studya. 
Cieszył się powszechnym Szacunkiem.

—  Cofnięcie przeniesienia. Minister kolei że­
laznych cofnął przeniesienie adjunkta centralnego za­
rządu wozów w Wiedniu, Antoniego Jaweckiego, 
do dyrekcyi w Stanisławowie, przydzielając go ze 
względów służbowych do okręgu dyrekcyi kolejowej 
w Wiedniu.

—  Dla akademii dublańskiej. Wydział krajo­
wy uchwalił przedstawić Sejmowi wnioski: o powię­
kszenie etatu nauczycieli akademii rolniczej w Dubla- 
uach o jedną posadę profesora z płacą 2600 koron i 
dodatkiem aktywaluym 480 koron; dalej o otwarcie § 
w roku 1902 kredytu 80.682 koron na budowę domu 
mieszkalnego dla jednego profesora, który musi dla 
braku pomieszczenia mieszkać we Lwowie; wreszcie 
domaga się Wydział krajowy kred.ytu na połączenie 
Dublan ze Lwowem linią telefoniczną kosztem 2000 
koron, na który to cel Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie ofiarowało 600 koron, resztę zaś 1400 koron 
pokryć ma fundusz krajowy.

—  Cyganie we Lwowie. W pobliżu rogatki Ły­
czakowskiej koczuje obóz cyganów wraz z przysłowio­
wym szałasem z brudnych szmat, łachmanami i omu- 
rusanymi bachorami. Panie ze śmietanki towarzystwa 
przyjeżdżają fiakrami lub tramwajem, by dać sobie 
wróżyć z kart lub z ręki.

— Wspólne ś w ię c o n e  urządzone staraniem Czy­
telni akademickiej i Bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej odbędzie się dnia 13 kwietnia 
1902 o godziuie 12 w południe w lokalu Tow. Bra­
tniej pomocy (pasaż Mikolascha II. p., schody II.).

—  W R ssy m ie , w kościele 0 0 . Zmartwychwstań­
ców, odbędzie się d. 15 b. m. ślub panny Zofii Lipiń­
skiej, 'córki pp. Józefa i Stefanii z Leów Lipińskich, 
wnuczki ś. p. Edwarda Leo, b. redaktora Gazety Pol­
skiej, z p. Stanisławem Piłsudzkim, synem pp. Jana i 
ś. p. Stanisławy z Hryncewiczów Piłsudzkich.

— Teodor Leszetycki, znakomity profesor gry 
fortepianowej, wydał niedawno szereg pięknych utworów 
fortepianowych zatytułowanych „Coutes de jeunesse“, 
z których cztery poświęcone są ulubionym uezuiom 
mistrza: Ignacemu Paderewskiemu, Arturowi Szuablowi, 
Ossipowi Gabrilowiczowi i Mieriowi Korszowskiemu, 
Kompozycye te noszą opus 46 i wyszły nakładem Bo-

1 tego i Booka w Berlinie.



„gjjpw o roiigBJJS" iht. iY4 z gapi 12 KWiet&fa 1902.

D « | i e 8 z «  h a n d l o w e .

Z  t a r g u  p i e n i o n e g o .

W i e d e ń ,  12 kwietnia Zamknięcie wczoraj, giełdy pop.
Notowano: Akcye anstr. Zakl. kredytow ego 675*50, Akcye węg.
Sukłudo kredytowego 687 — , Akcye angio-buttku 281*50, Akcye 
tlnionbunko 643*—, Akcye l.iindecbąnlcii 418*50, Akcye Hank- 
rereinn 451*50, Akcye Bodencredit 934*— Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — — Akcye kolei państw ow ych 667*50, Akcye 
kolei południowych 66*50, Akcye Tram w ay A. 287*50, B. 283*50 
Akcye kolei Klbethal 468 '— , Akcye kolei polu. 56 05 Akc}'e 
kole> czerń. 570*50 Akcye Alpiny 392*60, Akcye Uhm Muranyl 
507 — , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1440"—, Akcye Fabryki 
brom 330.— , Akcye tureckie tytoniow e 29?*— , Oblig. węg. ind, 
97*74, Kenta m ajowa 101*60, Anstr. Kenta koronowa 99*26,
Węg. Kenta koronowa 99*35, 56 1. Listy 'Pow. kred. ziem
07*50, * proc. listy Banku kraj. 96*—, 4*/* prc. Banku kraj.
lOO&O, 4 prc. listy Banku hip. 95 25, 4 ł/a prc. listy Banku
hip. 99 25, 5 pro. listy Bankn hipot. 110*— , 4 prc. Gal Oblig.
propimtc. 98 25, 4 prc. Gal. p o i, kraj. z 1893 r, 97*~ , 4 prc,
Pożycz I, u ni. Lwmv« 93*— , i.osy tureckie 107*76, Marki 117*36. 
Ruble 263*50 Kredyty 671*50, Alpiny — — . Węg. kred. — *—, 
Pragskie Tow arzystw o żelaz , Koleje państw . — .

Usposobienie silne ze względu na przygotow ania  do wę- 
erskiej konwersyi i wskutek doniesień z Transvaalu.

B e r l i n ,  12 kwietnia, Przy zam knięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 212 '— , StaatsbM my 143 30, Disconto Coraau-
dit 189*99* Berlin to w. haudl. 153*25, L aura  202*25, Bohu mery 
197* —, Kolej póln. wschodnio-Prusku — *—, Ruble za gotówkę 
216 20, Kolej w arsz -w ied . 176.25, Kolej morza śródziem nego 
88*50, Kolej M eridionalna 128*25 Losy tureckie 112*— , Renta 
wioska — *—, „H arpener1* kopalnia węglu 167 25, Kolej Ma- 
rienburg-Mlawka 69*90, .KonsoliJacya 302*—, Lom bardy i.3*2G, 
Kolej Henry 97*25, Niemiecki bank narodow y 110*90, K anada 
Proferred 113*50, Akcye żeglugi ham burskiej 103*25, Kurs w ar­
szawski 215.90.

B u d a p e s z t .  Giełdy wczoraj nie notow ały.
B e r l i n ,  12 Uwiet, W czorajsza giełda wlecz. (N aohtboers- 

K ledyty 212*— Siuatabahny 143 30, Lombardy 18 26, Kos. hau. 
knoty (nlt.) 216*20 Olsconto Comundit 189.90 Tend. silna.

Tendencya silna.

P a r y ż ,  12 kwiet. Wczor giełda Cred. foncier 736*— ex cup 
4 ptuc. pożyczka inuiuńska 1890 r. 85*45, Grecka pożycz. 202.— 
4 proc. hiszpańskie Kzterieurs 7S‘— ex cup.

Usposobienie lepsze.

P h ra n K £ fu r i«  11 kw ietn ia . W czorajsza giołda wieczorna 
Ktedyty 212*40, Stuntabatmy 143*20, Lom bardy 1.8*30, Alpiny 
— — , Austiyacktt renta pupierow a IG I'70 , Anstr. ztebriiM tenis 
101.50 Anstr. złota rentą 102*76, W ęgierska złota rentą 101*45, 
Unłoiibmiki — *—, Akcye elektr. — *— Kolej pólu.-zach. -  *— .

I l d i n b l i r ę ,  11 kwietnia W czorajsza giełda wtesoni*.- 
iCredyty 212*10, Lombardy 17*90, Slatsbuhi»v 143*— Austr- 
rłotfi renta 103 — , W ęgierska złota renta 110*60 Srebro — **— 
płacono, —*— żąduuo. Srebrna rentą  101*40, W łoskie 165*— 
Loży z 60 r. 153*—

Tendencya silniejsza.

Mneogłoszenia.
{pierwszy krajowy za- 

K ła d  wyrobu gorsetów , 
L w ów , Jagiellońska 2, I. p .

2990

a n

O dpow iedzialny re d a k to r: 
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
C h o r ijż c a y s j ią . I ł —-1 9 ,

prayjmuje wsaystkie roboty w zakras drukarstwa 
wokodsąoe i  wykończa takowe szybko, ouysto 

i po umiarkowanej cenie.

Narożny lokal
do w ynajęcia , ulica Kocha­
now skiego 18. 3317 3-3

Horowitz i Kahan. stani- 
stawów ma na sprzedaż 

maszynę parową używana 
60 sił konnych. 2468 5

] f f e c i i a n f i l t  inteligentny i 
LYm wykształcony, z odpowie- 
dniemi egzaminami, zajmujący 
od lat kilku stanowisko pier­
wszych zakładów elektryczn., 
poszukuje natychmiast posady 
kierownika większych urzą­
dzeń elektrycznych, przy ma­
szynach większych majątkach 
itp. Objąłby z chęcią posadę 

w Bośni lub Rumunii. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmie 
Administraeya Słowa polsk. 
pod „Urwasi 5". 2713 3

2 ® 9  f r o r o n  n a g r o d y !
Wskutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
99system W. II. Mac (iarweyM,

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w Galicji znajdują się w używaniu, jesteśmy zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż k ażd em u , który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lub nieuprawnionych używających
naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey“

z a p ł a c i ra yI P r e a a a j - ę  2 0 0  Ikszoar.
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GARWEY" 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub firmy 
W olsk i & O d rzy w o lsk i; lub też firmy: „Perkins Mac-Intesh etPerkins“
w Stryju; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób ich i używanie zatem nie­
dozwolone. 1485

GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO
dawniej B ergheim  & Mac G aw ey.

% z automatów
" w Pasażu Hausmana.

Spółka kredytowa budowniczych.
Stowarz. zare jestr . z ograniczoną poręką  

n lic a  H e tm a ń sk a  1. 1 2 . — T e le fo n  n r . 6 5 1

I. Dział kredytowy.
I! . D z i a ł  m a te r y a łó w  b u d o w la n .

Udziela wszelkich in for m a c y j w  sprawach techni- 
czno-przem y s ło w y  ch, pośredniczy w dostawie mate- 
ryalow budowlanych jak o to; kamienia , cegły , d rze­
wa, żelaza, cementu, wapna hydraulicznego, g ipsu , wapna 
skalis&egro, gaszonego w najlepszej jakości z wa­
pienników CeraióWT-iZuszyce, oraz w yrobów  kaflarskich  
i p ły te k  cham otowych, — P ośredn iczy  w sp rzed a ży  w zg lę­
dnie w  kupnie realności. Biuro otwarte od 9—1 i od 
4 -6  popolndnftu.
2m  io—fi .

¥ i i  U r a i e  P e s p i
uspakaja nieznośne pragnienie chorych na cukrzycę, usu­
wa oschłość w ustach , zm n iejsza  szybko  tw orzen ie się  
cu k rzy c y  i usuwa temsamcm także inne w ystępu jące p r z y  
te j chorobie dolegliw ości, ja k  ogólne osłabienie, nerw ow ość  
itd. Do nabycia w  aptece 2764 10 —1

J . Piepesa-Poratyńskiego, pi. Bernardyński.

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc.
w różnych  kolorach i gatunkach do celów architektoni­
cznych  i u żytkow ych  w blokach lub p ły tach  su row ych , 
ja k  rów nież w zupełnem  wykończeniu , podług w łasnych  
lub danych rysunków , ogółem w szelk ie w y ro b y  w  tych  

m ateryałach, poleca 1365 6-5

F . M. Z Ł O T N IC K I
L w ó w , P a s a ż  H a u sm a n a  8 .

zastępca tow arzystw a  tyro lsk ich  m arm urów F ritz  Zeller 
i Sp . w Wiedniu. Różne w zory, gotow e w y ro b y  i próbki 

na składzie.

Nowości Przemysłu krajowego
na sezon wiosenny i letni

Zefiry, Batysty na suknie damskie od 25 ct. za me*»
Sukna na ubrania męskie, zarzutki i llberye.
Kufry i torebki podróżne.
Meble ogrodowe z łoziny, trzciny i bambusu.
Hamaki i huśt&wki dziecinne.
Serdaki damskie, męskie i dziecinne.
Suńki i sabatówki dla dzi ci.
Roce do podróży i na łóżka.
Pantofle zakopańskio i Krypcie góralskie.
Płótna białe, bielizna stołowa, ręczniki, chusteczki.
Chiffony białe, fartuszki, krajki, krawaty.
Dreliszki kolorowe na ubrania liberyjne.
Sałantorye koszykarska, laski, mydła.
K ilim y i dywany tanie, do letnich mieszkań.
MS-k- .5* " R 7 - W - O  -i.r<*«*»vv <r.łoęo.IM >}.
Zabawki dziecinne, tj. wózki, konie, lalki, taczki itp. 
Portyery, Majolika, Rzeźby.
Chustki i okrycia damskie do podróży itp — poleca

Bazar Krajowy
Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie, ulica 

Trzeciego Maja l. 5.
Towar dobry — Ceny niskie*

CENNIKI 1 PRÓBKI NA ŻĄDANIE. 2863 4

K u rs y  Giełdy Wiedeńskie]
z  dnia 11. kwietnia 1902 r.

j ■■ o maczaj me pw#uu u™ ™  
ko ran nominalnej -wartości i za gotówkę

O gólny dług państw a.
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . • 

luty—sierpień .
<r srebrse styczeń—lipiec . . • •

„ kWiecień—pazdzieruilc
Losy ■ roku 1854 po ‘250 zł. m. k.

.  1860 * 500 zł. w. a.
! ! 1060 „ 100 zł, a n
! ! 1864 „ 100 zł. .  .

’  1864 * BO zł. * „ • . —
. Listy zastaw, domen państw 120 zł. 6

Dług p aństw a  k ra jó w  k o ro n n yo h ,
w radzi© państwa reprezentowanych.. 
 i  Tl Afl ■ ■ 4

°/«

.4*2

.4*2

.4*2

.4*2

.3*2

. 4

.4

4
.4  
.3  V.

Anstr. renta złota wolna od pod. .
,  wwaL Kor. w. od pod. 

t B inwesL woL od pod. • 
Obligaoys holejowa.

Kolej Aroyks. Albrechta w srebrze . 4 
,  ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
_ cesarz. Franc. Józefa w sreb. .o  I* 
l  Arc. Bud. w. K. woL od pod. 4 
’ OM. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o •/* 
.  Karola Lud. 200 ssł. m. k. « 6

Oblicaeyt pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o 

200 zł. w złocie . 5 
! eaes! Bm. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
* _ ,  B 1895 400,2000,10000 K. 4
1 Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
,  Karola Ludwika srebr.. . . .  • 4 
,  Lwow.-Gzer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług p ań stw , k r a j. k o r . w ęgie r.
Węgierska renta z ł o t a ............... j  *
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ * . »
P oty  oska kol. z r. 1889 w złooie .
Pońyeaka koL * r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
Węg. .  prem. reg. Cissy . .
Węg. pożyczka prem. po 100 ot. . .

Obl&aeye indemnizacyjno hipoteczne
Kroacyi i S ła w o n i i ................ 4*65

— Fropinacyjne wol. od pod .. . . 4 V»
W ęgianme obligacye hip. . . .
Kroacyi i  Sławonii oblig. h ip .. .

laae publiozne p o ży o zk i.
Pażyoaka rog. Dunaju * r. 1878 .

 ̂ kraj. Bukowiny •  r. 18G8 .

. 4 

.3  Va 

. 1 * 1 *  

.4  1}2  ■ 4 Va 

. 4

.4

.4

.5

. 4

.4

.6

. 4

płacą| żądają

101 101 80
101 55 101 75
101 49| 101 60
101 55{ 101 75
192 50? 194 50
152 2<J 153 20
183 50! 185 00
246 _ 247 —
246 _ 247 —
296 — SOI

120 65 120 85
99 35 99 55
91 91 20

99 90 100 20
119 120 —
126 6 hm65
99 70!| 100 10

503 — 505
421 50I 422 50

110 - l — -

99 75 100 25
99 75 100 25
98 753 99 25
99 65 100 15
99 [ *“ —

97 60 97 60
89 89 50

120 121 25
100 101 55
100 101 60
162 50 164 50
200 - 202 —
200 -■ 202 —
101 25 _ _
100 50 101 50
97 10 96 10
97 — — —

106 _ _ _
99 75 100 V5
96 85 —

108 IG 106 70
96 60 97 50

Gal. obi. pron. z r. 1889 ........................ 4
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4 
j n „ ,  z r. 1900 . . . .  4 »/»n „ Wiednia z r. 1874 . . . .  5
Benta włoska za 100 l i r ........................ 5
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

L is ty  za sta w n e
(Obligacye hipot, i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................6

Gal. akc, b. h. z 10°/o pr. L w '89*l/2 1. 5 
Gal. „ » n los w 50 lat. . . . 4 Va
Gal. „ „ n los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
Gal. „ „ ,  n w 41 lat . 4
Gal, » » ,  dawn. emis. . . 4
GaL „ „ „ po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i  Lod, w 51 L . 4 Va 
Banku „ „ » zwr. w o71/a 1. . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 5
Bankn „ ,  ,  3 e. L w 42 L . 4 Vi
Banku n - . 4  em. L w. 45 L
Banku „ n kol. L w. B7V*L . . .  4
Ausia-. węg. Banku los w 40Va L . . 4
Austr. „ « los w  50 L . . . .4

Obligacye z  praw em  p ie rw sze ń stw a .
Kolej półn. oes. Ferd. em. z r. 1886 . 4

:  .* :  :  :  .* S : i
: : : : : * 1S:*
„ Lwów-Czem.-Jassv 18ŚB4p. 10% 4 
» * » n 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w sc h ó d ..................... 4
Węg.-Gal, kolej em. 1870 • .................5

.  „ » .  1878 .....................5
,  „ ,  ,  1887 .....................4

L o s y  proo en to w e, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 8
„ „ „ em. 1869 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banka hip. pr L z. po 100 zŁw.a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. * „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . • .2  
Tureokie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

L o s y  be zp ro o e n to w e  (za sztukę).
Budapeszteńskie BasOioa po 5 zŁ w. a. . 
Zakł. kr. dla band. i pr: po 1(W &L w. a.
Clary po 40 oł. m. k . ......................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ tt Lubiany po 20 aŁ . . .Of en po 40 zŁ w. a . .........................................

96 
93

123

97

60

97
104
97

110
99
95
95
95

100
97

102100

100
100

100
100
100
100
100
92
96

108
107
97

105
98

100
96
96
96

101
97

103
101

101
101
101
101
101
93
99

109
108

^alffy p o 4 0  ^  . .  f  . . . . . .
L-zerw. Jcrz. austr. tow. po 10 aŁ ...............» , V węg. tow. po 5 z ł . ...................
Funoacyi arcyls. Budolfa po 10 aŁ . . .
Sabna po 40 zł. m. k......................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . 
St. Genoie po 40 zł. m. k. . . . . . . . .
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zi. . . .  
Komunalne m. 'Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye P r z e d s ię b io r s tw  tra n sp o rtó w .
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł.................» „ akcye zakład 200 zł. . . .
Auatr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor..............
Kołomyj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
KoL Lwów-Bełzec (akc. piorw.) 200 aŁ .

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł....................
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł..................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr. • • • . 
„ południowej 200 zł. 500 fr. . . . .  
» węg. galicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za  sz tu k ę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banku handl. 1000 K o r . ...................
Zakład kred. dla handlu i przem. 820 Kor,
Węg. banku kredyt. 400 Kor.........................
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor..................
Galie, banku hipotecz. 400 K o r ................
Galię, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. • ■
Banku Austro-węg. 1400 Ko..........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Czeek. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnostenska banka 200 K or..  ...............

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brtbc 100 zł. • • •
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. • • • 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. . .
Schodnioy 500 K or..........................................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgla 70 zł.........................

W e k 8 l e.
(OzekL, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bank, za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów sater.................... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51/® 
W łoskie bank. za 100 liró w ...................5

W a l u t y .
Dukrt oesarski.............................................
20-£rankówka.................................................
20-m arkówka ..........................
Niemieokie banknoty za 100 marek . .
W łoski* banknoty za 100 l i r ...................
Buble banknoty za 100 ru b li...................

186
57
99
74

232
81

270

420

407
362
868

5610

567
892

431

282
2517

685 
487 
540 
355 
417 

16 0 
544

414
364 
872 

-5630

283
- ł m o

50

25

248 — 
258 25

720
845
400

1430
1110

432

11
19 06J 
28;46j 

117

258

570
400

433

488
542
365
418

1610
545
248
259

722
855
401

1440
1120

435

11
19 
23 

37 117 
93

254

50

C E N N I K
twowakic Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 10. kwietnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 900 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor...............................
Banku galic. dla handlu i  przemysłu

po zł. 900 (400 K o r . ) ..............................
Koloi gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . .
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w. a

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor..........................
Tow. dla galic. przedsięb. elektryoznycł 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku b. g 5% w. a. wyl. z 10°/* . . . .
Banku b. g. 41/a°/0 w. a. los w 50 1. . . .
Banku b. g. 4% „ „ los w 60 1. po 200 K,
Banku kraj 41/a°/o w. a. los w 51 1. . .
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 1. . .
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.)
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 4lVa l a t ......................................... ...
„ 4% los w 56 l a t ..................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnogo 4% w. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. 
Komunalne Banku kraj. 5% 2 emisya 

,  41/2°/o 3 emisya
„ „ 4°/o 4 emisya .

Kolej lokalu, wscb. 4% po 200 Kor. .
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. :278 .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893.
Pożyczka miasta Lwowa 4% po 200 Kor.

„ „ „ 4V8°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . , .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V.* Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................................
20-frankówka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek niem ieckioh .................................

płacą żądają

585 — 547 —

350 _ 380 __
420 — 424 —

560 _ 570 —
— — 100 —

- - 360 -

400 — 420 —

109 70
99 50 100 20
9b 40 96 10

100 50 101 20
97 80 96 —
95 20 95 90

95 50 96 20
95 50 96 20

97 90 96 60
102 — —
102 80 103 —
100 30 101 —
96 97 —
96 40 97 10

96 50 97 20
92 80 93 50
99 70 100 40

78 - 78 _

11 22 11 34
19 — 19 20

250 __ 254 —
117 10 117 80

SANTOR WYMIANY
fik. uprz. gal. Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k . a p r z y w . o a l i c y j s t  a k cy jn y

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
ohunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowa 

zaHettt. 4

Nadto zaprowadzano na wzór iuntj ueyj sagronleinreh tak zwane
D H P O Z T T T  S C H O  W  l££ O  S I  {SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. *w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tege 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczą] we Lwowie, Sto W. zar» E ogr. poręką — Z Drukarni nSłowa Polskiegow we Lwowie pod asarządem Z. Hałaoińskiego


